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Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  26. Kwietnia. —  Na posiedzeniu odbytem w tej chwili izby 

niższej wniósł Disraeli, aby obrady toczyły się nad rezolucjami dotycząeemi 
bilu indyjskiego. Bil ten został przyjęty  po przydluźszych rozprawach. Pal­
merston i Goderich zastrzegli sobie o p o zy c ją : a zdanie Gladstonego i Gregori, 
aby zaniechać w tym roku zupełnie prawodawstwo indyjskie, nie znalazło po­
parcia ni ze strony teraźniejszego, ni przeszłego rządu,

L o n d y n ,  27. Kwietnia. — W  izbie niźszćj upraszał W ise rząd, ażeby 
złożył sprawozdanie angielskiego konsula w Lipsku, w Maju r. 1877 nadesłane 
o niemieckich księztwach w Danii i inne dukumenta tej spraw y dotyczące. Pod­
sekretarz stanu spraw  zagranicznych Fitzgerald odmówił tego, ponieważ pra­
wdopodobnie sprawa ta zajmować będzie wkrótce wielkie mocarstwa. W nie­
siona projekt Kingsa względem rozszerzenia prawa wyborczego. Disraeii oparł 
się temu, ale opozycji zaprzestał przewidując mniejszość, w którejby pozostał. 
Wniosek Kmglaka we względzie parowca Cagliari, będzie w przyszły wtorek 
roztrząsany.

Lord John Russel zaprojektuje w przyszły piątek do bilu indyjskiego na­
stępującą poprawioną rezo lucją : korona wybierać będzie i ł  członków rady 
niemogących być oddalonymi bez zaniesienia o to petycyi ze strony parlamentu. 
Minister ma prawo patronatu , pierwsze rozdzielanie posad zawisło atoli od 
konkursu.

W  izbie wyższej odrzucono klauzulę przysięgi przychylną żydom głosami 
119 przeciw 80.

P a r y ż ,  27. Kwietnia. — Monitor ogłasza wypadek wyborów w tutej­
szym 3, 5 i 6 okręgu wyborczym. Otrzymali:
rządowy kandydat Perrot 10,111 gl., opozycyjny band. Lionville 7,410 gl., 

» » Eck 8,774 » » Picard 8,590 »
» » P erro t 10,166 » • * J. Favre 11,303 »

Wybrano więc Perrota w trzecim i Jules Favra w szóstym okręgu. W piątym 
okręgu potrzeba w ybór powtórzyć, ponieważ nie było absolutnej większości.

— Izba deputowanych w Turynie przyjęła znaczną większością głosów 
artykuł 2 prawa o spiskach.

B e r l i n ,  27. Kwietnia. —  Dziś po południu o godzinie 2 zamknął posie­
dzenie sejmu z polecenia Najj. Pana, prezes ministerstwa bar. Manteuffel na bia- 
łćj sali w zamku królewskim, mową następującą:

•Dostojni, szlachetni i szanowni panowie obu izb sejmujących!
Obrady wasze w tegorocznym peryodzie posiedzeń ukończyły' się. Odda­

liście pod pieczołowitą rozwagę przedłożone wam przez rząd propozycye i nie­
mal we wszystkich nastąpiło oczekiwane porozumienie.

Przez przyzwolenie środków do budowy kolei żelaznej z Królewca na 
Insterburg i Gumbin celem połączenia jej z systematem rosyjskich kolei będzie 
można ukończyć teraz korounibacyą szynową aż do granicy wschodniej mo­
narchii. Spodziewać się można z tego uzupełnieuia kolei wschodniej ożyw ia­
jącego w pływ u, a mianowicie we względzie handlu i produkcyi prow incji 
pruskiej.

Zgadzając się na traktat przyjaźui i handlu zaw arty z rządem perskim, 
tudzież na traktat handlu i żeglugi z rządem konfederacyi argentyńskiej, po­
chwaliliście usiłowanie rządu wyjednania handlowi niemieckiemu potrzebnej 
opieki i ułatwień nawet w najoddaleńszych i zamorskich krajach.

Daliście potwierdzeuie konstytucyjne układowi z innemi rządami niemie­
ckiego związku celnego względem opodatkowania cukru burakowego i ocienia 
zagranicznego cukru i uznaliście przez to uprawnienie i potrzebę podniesienia 
stosownego podatku od cukru burakowego tak w interesie konsumentów, ja -  
hoteź dochodów państwa.

Równie powzięto projekta do prawa względem zamknięcia czynności ban­
ków rentowych, jakoteź względem uregulowania mistrzostwa.

Potwierdzono następnie rozporządzenie, względem zawieszenia ograniczeń 
układowej stopy procentowej, uznając okoliczności nakazujące jego wydanie.

E tat dochodów i rozchodów państwa poddano szczegółowemu roztrząsa­
niu we wszystkich częściach. W skutek tego zezwoliliście bez ograniczeń na 
sumy podane przez rząd, jako odpowiadające potrzebom administracyi.

Uznano za słuszne i skwitowano rachunki etatu państwa z r. 1855. i po­
twierdzono przewyźki etatu i nadzwyczajnych wydatków.

Z końcem tegorocznego peryodu posiedzeń, doszedł czwarty peryod pra- 
Wodastwa kresu swego.

Spojrzawszy na przeciąg ów czasu, obaczymy, źe nie zbywa na powoła­
niu do podziękowania za opiekę i błogosławieństwo, jakie spłynęło aa nasz;

ojczyznę z łaski Bożej pod rządem ojcowskim J. królewskiej Mości. Niebez­
pieczeństwa wojny oddalono od granic naszych. Pomyślność publiczna mimo 
przeszaod w ypływ ających z wieloletniej a teraz ustałćj drożyzny i niespodzie­
wanego zatrzymania się handlu zagranicznego, uczyniła widoczne postępy, 
i rzez to, ze rząd i reprezentacya państwa z zaufaniem wzajemnie podawały 
sobie ręce i w chwilach krytycznych wspierały się, siła i jedność ojczyzny 
rzeczywiście wzmogła się. J }

Jakkolwiek te zapatrywania się obecnie zasmucone są boleścią z powodu 
niezupełnego ustąpienia cierpień ciężkich, któremi król Jmość został nawiedzo­
nym ,m ożem y się jednakowoż oddawać uzasadnionej nadziei, źe król nasz 
uajtmłosciwszy przy postępie w polepszaniu się zdrowia zupełnie do niego 
wróci przy pomocy Bożej i obejmie z nieosłabioną siłą ku radości wszystkich 
wiernych poddanych ster rządu. W szystkie przy tern serca uznają zarazem 
głęboką wdzięczność, jaką Najj. Pan w ynurzył J. kr. w. księciu pruskiemu 
za gotowość i poświęcającą się wierność, z jak ą  J. kr. w. p rzy ją ł zastępstwo 
i utrzym uje spraw y rządu ku błogosławieństwu kraju w nieustającym biegu.

vV racając teraz moi panowie do domów waszych, nie przestaniecie błagać 
wszechmocnego a łaskę i opiekę za pomyślność naszgo drogiego króla i kocha-

J. °JCZJZ“J  » w tych uczuciach widzieć się będziemy jeszcze i nadal z wami 
związani.

Z polecenia najwyższego króla Jmci ogłaszam niniejszćm posiedzenia obu 
izb sejmujących za zamknięte." r

Najj ^ ar““ adzenie rozeszl°  siS P° wykrzyknięciu trzykrotnem : Niech żyje

Ministerstwo spraw duchownych, oświecenia i lekarskich. W yższy  nau­
czyciel Dr. ! i e g s a  przy gimnazj um w Ostrowie otrzym ał ty tu ł profesora.

„ Królestw# Polskie.
W a r s z a w a ,  24. Kwietnia. - -  Magistrat miasta W arszaw y. — Podaie 

do powszechnej wiadomości, źe wyrokiem polowego audytoryatu armii I przez 
głównodowodzącego jenerał adjutants księcia Gorczakowa w dniu 20. W rze­
śnia 1857. konhrmowanym, Aleksander W roński, mieszkaniec m. W arszaw y 
za przestępstwa politj'czne skazany został na konfiskatę majątku. Z  zastóso- 
T!QOKm s,erPrzetodo  postanowienia rady administracyjnej z dnia 14. Kwietnia 
1835. w .Dzienniku praw., w tomie 16, jako też do postanowienia z dnia 12.
. azdziernika 1838. w .Dzienniku praw . w tomie 22. zamieszczonych, komi- 
sya rzą, przy. i skarbu zawiadamia kogo to potyczeć może: 1) iż ktokolwiek 
do majątku osoby wyźćj pom.enionej, jakiekolwiek ma pretensye, z wyłącze­
niem tyl,,o pod Nr. 4. mniejszego obwieszczenia wymienionych, obowiązany 
jes zgłosić się z niemi najdalej do 13. Paźdz. r. b., jeżeli zamieszkuje w K ró­
lestwie Poiskiem; zas najdalej do 13. Kwietnia 1859. jeżeli zamieszkuje za g ra­
nicą kraju lecz w Europie; na ostatek najdalej do 13. Kwietnia I860, itźeii 
mający pretensye za obrębem Europy jest zamieszkały; a to bez względu, 
czyi, mają ek osoby przez skarb zajęty ju ż  został lub dopiero dochodzonym 
będzie. Ł) Zgłoszenie się czynione być winno przez pozew, przez sąd w ła­
ściwy z zachowaniem form prawnych wydać się mający, który właściwemu 
rządowi gubernialnemu, prokuratorowi gubernialnemu, prokuratoryi w  Króle- 
s wie i komisji skarbu doręczyć należy, każde inne zgłoszenie sie to je s t w in- 
nej iorraie uczynione, za nieważne i nieznaczące poczytanem będzie. 3 ) Nie- 
zg zający,sl"? vv czas*e * formie pod Nr. 1. i 2. niniejszego obwieszczenia ozna­
czonych, ulega prekluzyi, to jest praw a swoje do majątku konfiskacie uległego 
zupełnie utraca. 4) Nieulegąją żadnej prekluzyi należności, mające przywilći 
na nieruchomościach wedle art. 41. prawa hipotecznego z roku 1818. tudzież 
wszelkie prawa hipoteczne objawione przed ogłoszeniem konfiskaty nakonie" 
spory graniczna z dobrami konfiskacie uległemi. 5) Instytuta duchowne iako 
tez gminy miejskie i wiejskie, w ogóle wszystkie instytuta pod sterem i opieką 
rządu zostające, którym prokuratorya w sprawach obronę lub asystencyę da­
wać jest obowiązaną, zgłosić się powinny przez podanie, z dołączeniem do- 
wooow do właściwego rządu gubernialnego, oraz przez samo podanie do pro­
kuratoryi w Królestwie. v

Prezydent, rzecz, radzca stanu A n d r a u l t .  Nacz. L u c e ń s k i .
Prwneya*

P a r  y ź ,  24. Kwietnia. - Do N o r  da piszą ztąd, ze Porta odstąpiła An- 
g h wyspę Perim za 10 fregat parowych. Takie wzmocnienie siły turecki# na 
morzu nie podoba się temu dziennikowi i weń nie bardzo wierzy.
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— Mowa miana przez księcia Malachowy na uczcie danój mu w  Londynie



J
na United Service Club wiele usunęła wątpliwości i wkrótce ustali się myśl na­
sza w kierunku pokojowym.

— C o n s t i t u t i o n a l  mówi między inńemi, ze stosunki’Frańćyi do A n­
glii są te same, jakie by ły  przed osądzeniem Bernarda.

— Zapewniają, źe dzieło Proudltoua «Ue la justice dans la. revolution et 
dans l’Eglise* zabrano i pociągniono autora i ńakładzcę do odpo wiedzialności

— Posiedzenie ciała pwodawczego zapewnie przedłuży się z powodu 
powiększającego się nawału nowych prac, jakie nadchodzą.

— Do N o rd a  piszą ztąd: Bądź pań pewnym, że tutejsza konfereucya 
przed Lipcem się nie zbierze i źe zajmować się będzie tylko kwestyą naddunaj- 
ską, inne odkładając na czas późniejszy. _

  W yszedł pierwszy tom dzieła Proudhoua pod tytułem : „De la justice
dańs la revolution et dans l’Eglise«, i znajduje wzięcie.

— Ż pewnego źródła mogę panu donieść, że pan Hubner w tym tygo- 
ditiu udał się do ministerstwa s praw  zagranicznych, żądając objaśnienia od hr. 
Walewskiego mowy jenerała della Marmora. Odpowiedz wypadła nijaka, 
z czego poseł austryacki, jak się zdaje, nie był zadowolony. Rozdrażnienie 
m i ę d z y  W ted ń im  a Paryżem jest widoczne.

—  Notę pana Reńee uważają tu za prywatne zdanie. Redaktora tego ma 
zresztą pan Mirćś usunąć z redakcyi, a miejsce jego zająć pan Liineyęaę, 
zdolniejszy nierównie, niż pan Renee, a przytem używ ający protekcyi mini­
stra wychowania pana Rouland i pana Troplong. ; ,  V ■ i

P a y s  mówi między iooemi w artykule o przyjęciu ks. Peiissiera w Lon- 
dynie: Krzywe panuje wyobrażenie o usposobieniu Anglii ku nam: oświecona 
i wyższa klasa narodu przejęta jest dla cesarza i Francyi głębokim szacunkiem 
i pragnie najżywiej przymierza z Francyą, nizszc tylko klasy, pełne przesądu, 
dokazują się nieprzyjaznćmi; tanieprzyćhylność nie miałaby trwania, gdyby nie 
podzielali jej Wychodźcy. P arty  a ta , na którą Anglia niesłusznie żadnej me
zwraća baczności, zorganizówanajest dla utrzymania nieładu; opiera się ona na 
sźbmówinaćh gininń, podburza publiczną opinią i óna to sprawiła owacyą 
Bernardowi po jego uwolnieniu; ona to tworzy mordercze meetmgi i po śzyn- 
kowniach zbiera swych zwolenników. Przewodnicy pochlebiają sobie, ze zdo­
łają z czasem na swą stronę przyciągnąć opinią publiczną i rząd nawet. Lecz 
ibylą się, bo zdrowa część narodu angielskiego pogardza ich nauką i gorąco 
pragnie utrzym ania przymierza franćuzkiego, będącego podstawą i powodzenia 
W Anglii i pokóju europejskiego. ^  ^

L o n d y  ń, 21. Kwietnia. —  Między urywkami przedłożonemi wczoraj 
izbie i  korespobdencyi angielsko francuskiej o paszportach, znajduje siętakze w y- 

z lista lorda Cowleya dó lorda Malmesbury z 2. Marca. .Zapewnił mię 
.wiai. o-.** . , t ..„.„.„„i, • za granicą zdołałyhrabia WaieWski, źe gdyby władze franeuzfcie w  portach i u 

rozróżnić poddanego J. kr. m. od w y ch o d źcy , i gdyby można w yjątek jaki 
uczynić na ich dobro, poddani Jej kr. m. zupełnie bez paszportów , niepytam 
nawet mogliby przechodzić granicę Francyi. Pow rót do ostrzejszego prze­
strzegania przepisów paszportowych (bo teraźniejsze postanowienia me zawie­
rają nic nowego) stał się potrzebą, bo zbyt wielka powolność nastręczyła do­
godność przemvcaczom wtargnienia do F rancyi; ale rząd cesarski dobrze wie, 
źe niema się czego obawiać od Anglików, którzy jakkolwiek otwarcie w ojczy­
źnie swej w ynurzają swe zdanie, nie mają zwyczaju rozsiewać mespokojnosci 
za granicą, albo brać udział w obcych niepokojach, ł oddam Jej kr. m. chętnie 
będą widziani w krajach cesarskich, a mogą byc pewni wszelkiego ułatwienia, 
iakie tylko wyświadczyć im można, bez narażenia na szwank zasady wyłączno­
ści. -  Załączam listę miejsc, w których otrzymać można wiz konsularnych, 
eto. są': Lońdyó, Liverpool, Newcastle, Edinburgh, Glaskow, Dubun, Newha- 
ven, Brighton, Southampton, Canriff, Swensea, Jersey i Guernsey...

L o ń d y ó ,  22. Kwietnia. -  Na wynurzenia złości U ń iW era  paryzkiego 
i  pogróżki spowodowane uwolnieniem Bernarda, pogardliwie odpowiada A d- 
w e r t i s e r ,  T im e s  zaś z pewną spokojnością.

L o n d  y n , 24. Kwietnia. —  Gdy ksiąze Cambridge onegdaj w United łser- 
yiće Club wzniósł toast za zdrowie marszałka Peiissiera, oświadczył między 
innemi: S łynny nasz gość stykał się długi czas z wojskiem angielskieiń i nau­
czył się cenić korzyści francusko-angielskiego przymierza. 1 rzymierze to, 
śmiem tCrerdżić, dla obu narodów będzie równie w pokoju błogich skutków, 
iak było W wojnie, i jest naszym obowiązkiem względem obu krajów z każdej 
okoliczności korzystać, aby Wzmocnić przymierze, zdolne sprzyjać interesom 
obu krajów. Gdy sam to zdanie dzielę, i przekonany jestem, ze całe angielskie 
państwo takowe podziela, jestem przeto nader szczęśliwy, ze mogę przewo­
dniczyć tow arzystw u, W którem członkowie tego klubu mogą okazać mężowi 
cześć, która mu się słusznie należy.

A u s tr ia .,  ..........
W ie d e ń ,  2 L  Kwietnia1. — Burzenie m urów otaczających dawny W ie­

deń idzie nieustannie, labo z wielkiemi połączone jest trudnościami. Na wielu 
udnktach ńWry te StanoWią tak spójną masę, i jak skała tw ardą , ze tylko pro- 
Chćtó rozsadzać je  można. Ze wszech stron przybywa tysiące robotmkow 
suodziewając się zarobku przy waleniu murów i budowie domów nowo wzno­
sić się mających. W  miarę jak Wolne place przybyw ają przez zasypanie ro ­
wów, zasiewają na nich trawę. Włocha* n

G iż . W ie d e ń s k a  taki daje r o z b ió r  mowy Brofiena nad prawem De-
foresta* _

»Kiedy część deputowanych izby niższej w rozprawach nad projektem do
orawa drukowego itd. kładła nacisk jak  to dla Piemontu wypadało, aby przez 
przyjęcie tegd praWa utrzym ać przymierze z F rancyą i Wzmocnię jeszcze ta- 
kow !  pan Brofferio nie oglądając się na nic, rozpoczął mowę swoją 14. b m. 
l w a m i :  „Panowie! D rufi Grudnia zrodził czternasty stycznia: jest to log.ka 
faktów, są to ogniwa zdarzeń«, a w dalszym ciągu mowy bardzo zrozumiale 
odw ażył się zawołać: »i Ravaillac nie kaze długo na siebie czekac.. Bywają 
złudzenia polityczne, w obec których suche i trzczWe wypadki do jakich ta 
mowa p. Brofferio się liczy, pominiętemi być niemogą. Dla tego jeszcze tu 
kilka małych wyjątków. Po przytoczeniach z dawniejszych i nowszych pisa- 
rzy, aby zaprzeczyć twierdzeniu, jakoby morderstwo polityczne nigdy spra­
wie »ludzkości« nre dopomogło, deklamował jeden ustęp z Lamartina: Le

poignard est le cditp d’etat du peuple, (sztylet je s t zamachem stanu ludo­
wym), a o przymićrzu z rządem francuskim rzekł: „Czy rząd , z którym je­
steśmy lub chcemy być Wprzymierzu, ma u siebie w domu wolność lub nie­
wolę? Czyż. możemy liczyć na utrwalenie lub rozszerzenie naszej wolności 
z takim sprzymierzeńcem, który jej we własnych swych krajach niezawodnie 
ani szanował, ani popierał?. Następnie mówca nadmienił o wyprawie na 
Rzym i twierdził, że Piemont niczego się dobrego od rządu francuskiego spo­
dziewać nie może, ale również nic złego obawiać się niepowinien, albowiem 
„drugi Grudnia zbyt ma wiele do myślenia, aby się bronić przeciw wojnie, 
którą ma wewnątrz, iżby mógł łatwo odważyć się na poniesienie broni w cu- 
dzv dom.* A nawet gdyby i do tego przyszło, Francuzi byliby z Piemontom; 
W iktor Emanuel nie jest tylko królem małej Sardynii, ale i moralną głową 
wielkiego narodu, wodzem i chorążym W łoch; Francya cesarska jednak przed­
siębrała świeżo środki, aby się sama a może i nadaremnie ratować. Nadmie­
niamy w końcu, źe p. prezydent izby w czasie mowy wzywał do porządku nie 
p. Brofferio, ale słuchaczy na trybunach, którzy zapału swego nieumieh ha­
mować.*

Krouika miejscowa.
P le s z e w ,  26. Kwietnia. — Od d. 16. b. m. paliły się w kilku miejscach 

bory, jeden z nich przy granicy Królestwa Polskiego palił się przez dni kilka. 
Około 2000 mórg boru się tego spaliło. Dnia 22. b, m. wybuchnął pożar we 
wsi o mile od nas odległej Grodzisku i zamienił w perzynę 6 gospodarstw wło­
ściańskich i budynkie pańskie, szkołę. Gospodyni chcąc wykadzić obórkę dla 
krowy zapuściła przez nieostrożność ogień i stała się przyczyną tak własnego 
jakoteż obcego nieszczęścia. Jednemu ze spalonych gospodarzy stopiły się ru ­
ble ukryte w naczyniu pod dylami, a puszka blaszana z fenygami ocalała. Lu­
dzie z tej wsi niektórzy, widząc że im ogień nie zagraża, pracowali sobie spo­
kojnie w; polu. Przynajmniej tak pisze korespondent do gazety niemieckićj po­
znańskiej. . . . . . . .

K o ś c ia n ,  25. Kwietnia. — Łęgi nadobrzańskie paliły się jeszcze w d. 
21. b. m., a mianowicie na Parenczewie, Reńsku, Kotuszu, Goździchowie 
i Ziminie. Szkoda ztąd jest wielka, a najwięcĆj traci pan hr. Potworowski 
z Parenczewa. Mieszkańcy Kotusza juz zaczęli się wynosić z dobytkiem ze 
wsi obawiając się, że płomienie ogarną też i wieś samą. M ówią, źe ogień za­
j ą ł  się od ogniska małego, które założyli robotnicy pracujący na tych łęgach. 
Śledztwo wykaże, czy to podanie zgadza się z prawdą.

R o g o ź n o ,  24. Kwietnia. — W  skutek posuchy mnożą się ognie. 
W  Łaskawie spaliła się wd. 16 .b. ni. stodoła zupełnie i budynek przytykający 
do niej znacznie uszkodzonym został. Na wyszyńskich olendrach za Ryczy­
wołem spaliło się cale gospodarstwo w d, i 9- b. b. wieczorem. Ojciec stary 
właściciela tego gospodarza Kuopp spalił się żywcem wraz ze znaczną liczbą 
bydła, Onegdaj widzieliśmy ogień ztąd w kierunku Marłewa. Ostatniej nocy 
był okropny ogień w jarackich olendrach położonych obok drogi bitej. Paliło 
się aż do rana. Spaliły się gwa gospodarstwa i szkoła i wiele bydła. Ogień 
zdaje się był podłożony. — W e wsi Połajewie niedaleko Ryczywoła zabiła 
balka spadająca tamecznego młynarza Krugera w d. 20. b. ra. przy re- 
paracyi młyna. Oprócz tego ciężko raniła taż balka dwóch robotników .— 
Złożono ju ż  składki na ukończenie drogi bitej z Rogoźna przóz Oborniki do 
Szamotuł, jako najbliższej stacyi do kolei żelaznej poznańsko szczecińskiej. Po­
wiat obecnie ma tylko dwie drogi bite, jednę z Pozuauia do Nakła, która prze­
chodzi przez cały powiat i z Rogoźna do Obornik nienajlepiej założona. Oprócz 
dro»i z Obornik do Szamotuł, budować się ma druga z Obornik do Po/.dania.

°  K łe c k o , 24. Kwietnia. — Niedawno pisałem o zbrodniach w naszej Oko­
licy spełnionych, dziś piszę ubotowając jako gospodarz. W czoraj,było  Sw. 
Wojciecha i, przysłowie niesie: „Sw. Wojciech koni pociech* ju tro  Sw. Marka, 
toż samo „Św. Marek ryb pólmiarek«, a tu  ani pierwszego ani drugiego. Od 
trzech dni także tu  wieje w iatr, a wszystko piaskiem zasypuje. Dziś zaczęło 
padać, aż tu wiatr wszystko rozpędził. Łąki gołe, siana niemasz i cóż teraz 
z inwentarzem kiedy i słomy zbyw a; a wielu obywateli w naszym powiecie 
już  dawno paszę kupują. Ci co mają pieniądze, to im jako tako. Ale gdzie tam.: 
Każdy siedzi, to w banku, to u żyda itd., a nadziei by! bo mówią! źe skoro 
w wielki Piątek pada, to rok suchy, a nasz powiat marglaty, gliniasty, tor- 
fiasty też nie urodzi. Koniczyny przeszłoroczne znikły, i dwuletnie rowdiez. 
Ciężki to będzie rob, A lodzie coraz więcej chcą zasług, robotnicy drodzy, 
mało się sprzeda, podatki komunalne co raz większe, bieda! oj! bieda!

Zakład wychowania zakonnie Serca Jezusowego.
Otwarcie tego zakładu uaznaczonem zostało na dzień 1. Maja. Samo na­

wet opóźnienie jest dowodem, z jaką troskliwością starano się i dom urządzm 
i wykład nauk przygotować. Zamieszczamy poniżej cały programat. Dodać 
nam tylko w ypada, źe na czele tego zakładu je st dotąd zakonnic cztery, 
Polki, 1 Francuzka i 1 Niemka. W krótce przybędzie Angielka i kilka Polek, 
które za granicą kształcą się w swem powołaniu. Na początek, gdy hcz a 
uczennic będzie zapewne małą, a liczba zakonnic, asystentek i służących sto­
sunkowo nader znaczną, oplata zdaje się nam bardzo umiarkowaną. AakłaU 
jednak, o ile wiemy, dążyć będzie do coraz większej taniości. Program taK
brzm i: .

Głównym celem i zadaniem zgromadzenia zakonnic pod n a z w ą  serca Je­
zusowego, jest głębokie wpajanie zasad wiary świętej i cnót c h r z e ś c i a ń s k i c b ,  

w serca dzieci ich opiece powierzonych, a obok t e g o ,  p r z y o z d a b i a n i e  rozumu
umiejętnościami zastósowanerai do pici i powołania młodych osób. '1 e stara­
nia szczególnićj kierowane ku ukształceniu serca i duszy, nie wykluczają atol 
troskliwości około ciała, pilnej uwagi na zdrowie i przedmioty mające na 
w pływ, jakoto, Utrzymanie czystości, porządku, dobry układ ciała, pozy- 
wienie choć nie wyszukane, ale obfite i złożone z potraw zdrowych i staranny 
przyprawionych; zresztą pieczołowitości w czasie choroby, p r a w d z i w i e  macie 
rzyńskiej, która życzenia rodziców w tym względzie zupełnie zaspokoić rnoz ^

Zakład ten położony jest w jednej z najzdrowszych części miasta; w ogr 
dzie znajdą dzieci miejsce obszerne do przepędzania godzin wolnych, oddye 
uia świeićm powietrzem i używania ruchu potrzebnego do zdrowia.
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Dzieci mie.sżłłające w  zak ładz ie  o ie będią m ia ły  żadnej styczności
% e x te n u in i .  *, , ... .

Przedmioty udzielanych nauk.
S ta w ia  się  ha  czele n aukę  re lig ii, k tó r a  w ch o d ząc  w ro z k ła d  każdćj k lasy  

i  p rzyzw oitćm  je j p ie rw szeń stw em  ud z ie lan ą  będzie.
Inne  nau k i s ą :  U . ...
C zy tan ie , p isa n ie , a r y tm e ty k a ,  ję z y k  p o lsk i , n iem ieck i, fra n c u sk i;  oraz 

literatura ty c h  trzech  ję z y k ó w , h is to ry a  w  o b szern ie jszy m  zary sie  w y k ła d an a , 
history a' n a tu ra ln a , zw łaszcza  bo tan ik a  i f iz y k a ; g e o g ra f ia , k o sm o g ra fia ; g o ­
spodarstw o i ręczn e  ro b o ty , na  k tó re  to  d w a  o sta tn ie  p rzed m io ty  szczegó ln ie j­
szą zw raca  zak ład  u w a g ę ;  z  p o w o d u  iź  w a ż n y  m a ją  w p ły w  na s tanow isko  
jakie m łode osoby  zajm o w ać  b ę d ą  w kole rodzinuem .

Jeżeli rodzice  z a ż ą d a ją , m o g ą  się  dzieci u czy ć  ob cy ch  ję z y k ó w , ja k o to :  
angielskiego, w ło sk ieg o ; biegli tez  nauczycie le  udzie lać  będ ą  m u z y k i, śp ie w u , 
rysunku, m alow ania i tańca (o ile u k ład  ciała tego  w y m a g a ) ;  lecz te w y ją tk o w e  
przedmioty, będąc  d o w o ln e , p rz y p a d a ją  n a  k o sz t ro d z ic ó w , k tó rz y  zechcą 
łaskawie p ien iądze  k w arta ln ie  z g ó ry  zap łac ić.

N auki b ę d ą  udzielane w  ję z y k u  o jczy sty m .
Dozór.

Dzieci zo s ta ją  w dzień i w  nocy  pod  c iąg ły m  d ozorem  sam y ch  zakonnic.

Środki zachęcania.
Z w r a c a  s i ę  u w a g ę  dzieci na  w z ó r  od zn acza jący ch  się to w a rz y s z e k , pod 

względem  pilności i d o b reg o  s p ra w o w a n ia ; o p ró cz  tego  k ilkak ro tne  w  p rzec iąg u  
roku exam ina i ro zd aw an ie  n a g ró d ,  podn iecają  o c h o tę , zdo lności i p ra cę  w z a ­
wodzie n au k o w y m  D obre  św iad ec tw a  d aw an e  dzieciom  b y w a ją  p o se lane  r o ­

dzicom. , ................................
Dzieci m ogą każdej niedzieli do  rodziców  p isy w ać .
A b y  u n ik n ąć  z b y t  czę sty ch  p rz e rw  w n a u k ac h , w y zn aczo n o  tm dzień 

i godziny  w  k tó r y c h 'm o g ą  p rz y jm o w a ć  od w ied zin y  ro d z ic ó w : je s tto  dzień 
c zw a rtk o w y  od * 2 $  dd  3 *  i chóćiaż w y ją te k  się czyn i d la  ro d zm  daleko  m ie­
sz k a ją cy c h , u p ra sza  się  atoli aby  m iały  w zg ląd  na w ażn o ść  tego  u rząd zen ia .

R o k  szko lny  kończy  się  z końcem  L ip c a , ż  je g o  u p ły w e m  d o zw ala  się 
dzieciom  sześć niedziel p rzep ęd zić  u ro d z icó w . O koło  15. W rz e śn ia  n o w y  
ro k  szk o ln v  się o tw ie ra ; lecz zak ład  nie zo b o w iązu je  się żw raCae p ien ięd zy  za 
czas w v d a ien ia  się dz iec i, ja k o  też  nie o b o w iązu je  ro d z ićo w  do b ram a  ich  na 
w ą k ac y e ; zostaw ia  w tej m ierze w o lność  z u p e łn ą . Nie o znacza  tez  te rm in u  
odd aw an ia  ich. Co się tycze  w ie k u , ju z  W p ią ty m  ro k u  b ę d ą  p rz y jm o w a n e .

Przedmioty i rzeczy tr jakie powinny byc opatrzone wychowanki.
1 s re b rn y  kubek lub szk lankę  w czarnem  p u z d e rk u ;  sztuciec s re b rn y  w raz  

z ły żeczk a  od k aw y  (n azw isk o  w y c h o w a n k i m a b y ć  ua n ich). P o s łan ie  z u p e łn e : 
siennik, m aterac  lub p iern a t, poduszki,' ko łdra  lub  p ie rzy n k a  W edle u p o d o b a n i a  

ro d z ic ó w . 6  p rz e śc ie ra d e ł,  6  p o sz e w ek , 12  s e rw e t,  2  o b ro sy  4  lub  5  ł°k®t 
d łu g o śc i, 1 2  rę czn ik ó w , 12  lu b  1 8  dz ien n y ch  k o sz u l, 12  n o cn y ch  koszu l lu b  
kaftan ików , w e d iu g  z w y c z a ju  d o m ow ego  ro d z icó w , 1 2  c zep k ó w  n o cn y ch ,
6 chustek  n a  sz y ję  n o cn y ch  (b ia ły ch  p e rk a lo w y c h ), 8  spodn ie  b ia ły c h , 2 4  c h u ­
stek d ó  n osa , 1 8  lu b  2 4  p a r pończoch  ( w  tę  liczbę m o g ą  w chodzie  z im ow e j e ­
żeli z w y cz a j) , 2  p u d erm an tlc , 2  g o rse ty , 1 2  k o łn ie rz y k ó w , 1 p łaszcz, 1 c iep ła  
chustka n a  szyję , i  k ap elu sz  sp a c e ro w y , 1 w oal tu lo w y , 2  czepeczki (p o d łu g

WZ° U p ra s z a m y  ab y  dzieci b y ły  z ao p a trzo n e  w e w szelk ie rzeczy  ciepłe z im o w e: 
kaftaniki, spódnice  etc., ja k ó te z  w  p o trzeb n e  p rz y  u b ie ra n iu : g rzeb ien ie , szczo ­
tki, p ro szk i i szczoteczki do  z ę b ó w , a b y  też m ia ły  z so b ą  pu d e łk o  do ro b o ty  
ze szczegółam i do tego naleźąceini,

Ubiór instytutowy.
W  dni pow szechne  nie ż ąd a  się żadnego  szczególnego u b io ru ; suk n ie  m ogą 

być zw y cza jn e . P rzek ład a  się u b ió r sk ro m n y  nad  w y sz u k a n y . U p raszam y 
tylko o  cz tery  ta to w e  a  t rz y  z im ow e suknie.

K apelusz  s ło m k o w y  z  n ieb ieską w s tą ż k ą  g ro d en ap lo w ą . W  niedziele 
i św ię ta  p rzy o d z-iew aji się dz ieci: w  iecie suk tii$  żakouetow ^. b ia łą  i łcó.orow jj 
podług w zo ru , kapelusze  g ład k ie  słom kow e z w s tą ż k ą  b iałą  g ro d e n a p io w ą , — 
w zimie z a ś : niebieskie b ru k se łiu o w e  sukn ie  i k ap elu szeczarn eak sam itn e . W z o ry  
zn a jd u ją  się  W zak ładz ie  i U prasza śię rod z icó w  aby  by li łask aw i do  nich  się  
stosow ać, ró w n ie  ab y  rzeczy  w szelk ie  z n a jd o w a ły  się  w  d o b ry m  stan ie  i z c y ­
frą dziecka.

WsFnnki
R o czn a  zap ła ta  j e s t  2 0 0  ta la ró w , a  ra ch u jąc  p ran ie , książk i n au k o w e  i re - 

kw izyta do  p isan ia , razem  2 5 0  ta la ró w . G d y b y  kilka s ió s tr  razem  w chodziło  
do z a k ła d u , k w d ta  Bićca s ię  zm nie jszy . Jeże lib y  rodzice sam i podejm ow ali 
pranie, od trąc i im  się  2 0  ta la ró w . K oszta  c h o ro b y  i p o r to  lis tow e e tązy  na r o ­
dzicach. P ien iądze  m ają  b y ć  p łacone  z g ó ry  kw arta ln ie . Z ak ład  m e p o d e j­
muje się  zaliczać n a p rz ó d  na w y d a tk i n a d zw y cza jn e .

B v ło h y  rzeczą u ż v te c ż n a , żeb y  dzieci m o g ły  m iec w e d łu g  m ożności k ie­
szonkow e p ieniądze na m ałe w y d a tk i, g d y ż  p rz y z w y c z a ja ły b y  się do  p o rz ąd k u  
i oszczędności. D op ilnu je  się , a b y  re g u la rn ie  ęo m iesiąc p o se ła ły  rodzicom  r a ­
chunek sw o ich  W ydatków . ______________ ___

Hosmaite wiadomości.
—  W  d n iu  15 . b. ra. ro z p o cz ą ł się w W ie d n iu  p ro ces o p rzen iew ie rzen ie  

się i o sz u stw o  p rzec iw  cz ło n k o w i ra d y  zaw iadow czej b an k u  k re d y to w e g o  Dr.. 
Z u g sch w erd t. P o ch o d z ił on  z u bog ich  ro d z icó w  i żad n eg o  nie odz ied ziczy ł m a­
ją tk u . Z o s taw sz y  ad w o k atem  znalaz ł o b sz e rn ą  k lien te llę ; p o  zap ro w ad zen iu  
jed n ak  p o stęp o w an ia  ja w n e g o  p o rzu cił a d w o k a tu rę  n ie będ ąc  o b d a rzo n y  w y ­
m ow ą, i zo s ta ł n o ta ry u szem  a n as tęp n ie  p rz e ło żo n y m  izb y  n o ta ry u s z ó w . N a­
pisał on kilka ro e p ra w  o finansach  i ban k ach , co m u z jed n a ło  p e w n ą , w z iętosc . 
Sku tk iem  teg o  p o w o łan y  zo sta ł na członka ra d y  zaw iad o w cze j b a n k u  k re d y to ­
w ego  i kolei zachodniej, b y ł  tak że  p re z y d u ją c y m  in s ty tu c y i kasy  oszczędności 
i kilku jeszcze  p ry w a tn y c h  p rz ed się b io rs tw , a te za tru d n ie n ia  n o w y c h  u rz ę a o w  
sk łon iły  go  do z łożenia  u rz ę d u  n o ta ry u sza . O sk arżo n y  g ra ł  szczęśliw ie  na 
giełdzie i kilkanaście ty s ięcy  reń sk ich  pob iera ł rocznej p łacy  za  sp ra w o w an ie  
sw oich  u rz ęd ó w . Dla z y sk an ia  w iększego zau fan ia  k u p o w a ł d o b ra ,  za  k tó re  
częściow o ty lk o  p łacił. A le g ra  na g iełdzie p o czą tk o w o  szczęśliw a, ob róc iła  się

na je g o -s z k o d ę ;  m u sia ł się z ad łu żać  w eksle p o d p is y w a ć , z as ta w iać  akeye  i po  
kitka razy ró w n o cześn ie  o d s tę p o w a ć  sw o ją  k a u c y ą  n o ta ria ln ą  10 ,000  z łr .  w y ­
n o szącą , a jeszcze  nie w y d o b y tą  z  kas rz ą d o w y c h . S ta n  c z y n n y  je g o  m a ją tk u  
w y n o s ił w  chw ili og łoszen ia  u p a d ło śc i b lisko 1 3 4 ,0 0 0  z łr ., s tan  b ie rn y  6 8 6 0 0 0 ; 
w tej sum ie p o ło w a  za  n iezap łacone  ró żn ice  k u rsó w  akcyi. S u i t y  p rz e n ie -  
w ierżoue  w y n o sz ą  p rzesz ło  5 7 ,0 0 0 ,  a sk ła d a ją  się z  p ien ięd zy  p o w ie rzo n y c h  
m u ja k o  k u ra to ro w i m as, o p iek u n o w i s ie ró t, a d m in is tra to ro w i cudzego  m ienia ltd . 
S u m y  w y łu d z o n e  u p ra w n ia jąc e  o skarżen ie  o o s z u s tw o , w y n o sz ą  1 7 4 ,0 0 0  z łr .  
p o ży czo n e  m it ró in e m i czasy  n a  fa łszy w e  z je g o  s tro n y  p rzed staw ien ia , re sz ta  
je s t  p ro s ty m  d łu g iem .

P ro ces  ten  zak o ń c zy ł się  16. sk aran iem  o sk a rżo n eg o  za zb ro d n ię  o sz u s tw a  
i p rzen iew ie rzen ie  na  6  ła t c iężk iego  w ięzienia. P ro ces ten  w ięcej z a jm o w ał 
W ied eń  p rzez  dni p a rę ,  n iż w śzy s tk ić  sp ra w y  p o lity c zn e , bo s tan o w isk o  ska 
zau eg o , je g o  s to su n k i, o raz  to  w szy s tk o  co się  odnosi do to w a rz y s tw a  k re d y ­
to w eg o  z w rac a  na siebie u w ag ę  pub liczną. P ró ż n o ś ć ,  ch ęc  sp an o szen ia  się 
szy b k ieg o , nam ię tn o ść  g ry  i z a ra ź liw y  p rz y k ła d  n ag łeg o  p o w sta w a n ia  w ielk ich  
fo rtu n  n a  giełdzie, p o p c h n ę ły  go do  zb ro d n i.

— Z  K airu  d o n o sz ą  pod  dniem  2 0 . L u te g o : »Pau  G u s ta w  B oleśław sk i 
p rz y b y ł  tu ta j z sw ej p o d ró ż y  do S u d a n u  z n a jk o sz ło w n ie jszem i zb io ram i i po  
sześuastom iesięcznym  p o bycie , zam ierza  te ra z  o p u śc ić  E g ip t.  ̂ P o  ro z w ią z a n iu  
w y p ra w y  »E scayrac» b y ł  pan  B o les ław sk i je d n y m  z ez ło n k o w  teg o  to w a rz y ­
s tw a , k tó ry  u p a r łs z y  się p rz y  zdan iu  w zg lędem  o b jeżd żan ia  B iałe j rzek i, p rz e d ­
s ię w z ią ł na w łasn e  koszta w  m iesiącu  M aju  m ozo lną  p o d ró ż  do  S u d a n u . Z  n a j­
k o sz to w n ie jszy ch  k o rzy ści o rn ito lo g iczn y ch  i e tn o g ra ficzn y ch  p rz ed m io tó w , 
z a s łu g u je  na  szczegó lną  u w a g ę  kilka d o tą d  n iezn an y ch  je szcze  ro d z a jó w  p ta ­
k ó w ; ró w n o cześn ie  p rz y w o z i do E u ro p y  p ie rw sze  egzem plarze  ja j  p tak a  z w a ­
nego Peleniceps r e x ,  k tó reg o  D r. H eug lin  o d k ry ł  p rzed  k ilku  la ty  w  S u d an ie . 
T e  ja ja  znalaz ł pau  B olesław ski na o p u szczo n y m  k opcu  rn ró w czan n y m  w  k ra in ie  
K id y s, m ięd zy  6. a 7 . s to p n iem  p ó łn o cn e j Szerokości.

—  O d  jak  d a w n a  szczy cą  się C h in y  z o św ia ty , d o w o d z i to , iź  C h iń czy cy  
znali Z o d y ak  ju ż  n ś 2 2 5 0  la t p rz ed  C h ry s tu s e m , 2 2 7 8  la t p rz ed  C h ry s tu se m  
b u d ow ali ju ż  g ro b le  i k a n a ły , na 11 4 6  u ż y w a li  j u ż  m ag n eso w ej ig ły  i b u d o ­
w ali o b se rw a to ry a ,  u ż y w a li p ro c h u , mieli d z ia ła , m o s ty , w o d o c iąg i i z n a n y  
eh ińsk i itiu r. N a zachodzie  w y d o sk o n a lo n o  i p rz e w y ż sz o n o  te  w y n a lazk i i b u ­
d o w y  w w yso k im  s to p n iu , ty lk o  po rce lan o w e  n aezy n ia  s ą  z aw sze  je szcze  d o ­
skonalsze  i n iep rz e śc ig n io n e , pom im o źe  w  C hinach  w y ra b ia n o  j e  j u ż  najm niej 
ń a  1 8 5  lat p rz e d  C h ry s tu se m .

— G abinet p rz e d ło ż y ł akadem ii um ie ję tn o śc i w  P a ry ż u  list z  n ad  P r z y ­
lądka  P ó łn o cn eg o , d o n o szący , źe  w  ty m  ro k u  w  p ie rw szy c h  dn iach  L u teg o  
tam że pod 7 0 °  szerokości pó łnocnej m iano 1 1 °  c ie p ła , g d y  ty m czasem  w e 
F ra n c y  i b y ło  w te d y  3 - - 4 °  z im n a , i że  k ied y  z azw y cza j u  P rz y lą d k a  P ó łn o ­
cnego  d o p iero  w  końcu L ipca u k a z u ją  się  k w ia ty , tego  ro k u  m iano  ju ż  w  p o ­
c zą tk a c h  L u teg o  k w ia ty  na w olnem  p o w ie trz u ,  lubo  p rzesz ło  od  d w ó c h  m ie­
s ięcy  nie b y ło  sło ń ca  n a  w id n o k ręg u . W  ta m ty c h  s tro n a ch  ziem ia p o k ry tą  je s t  
z w y k le  p rzez  9  m iesięcy  śniegiem , w  ty m  zaś ro k u  nie m iano tam  w cale  śn iegu .

—  D o n o szą  z  P a r y ż a ,  źe  jed e n  z  tam eczn y ch  ju b ile ró w  o trz y m a ł zam ó ­
w ien ia  d la  d w o ru  tu reck ieg o , k tó re  je ś li nie s ą  p rzesad n ie  p o d a n e , d o w io d ą , 
że  sk a rb  su łtan a  je s t  b o g a tszy  n iż  sk a rb  p a ń s tw a  tu reck ieg o  z as ilan y  p o ż y ­
czkam i i p ap ierow em i pieniędzm i. Z am ó w ien ia  te  w y n o s z ą  około p ó łto ra  m i­
liona f ra n k ó w  i m ieszczą w  sob ie: u b ran ie  n a  g ło w ę  dla su łta n k i w  kształcie  
sia tk i sp ad a jące j n a  czoło i ra m io u a , w a rto śc i 2 5 0 ,0 0 0  f r . ,  pan to fli d la  su łta n a  
za 2 5 ,0 0 0 , okucie  do laski 2 5 ,0 0 0 , dziesięć filiżanek z ło ty c h  sa d z o n y ch  k am ie­
niam i, każd a  po 7 0 ,0 0 0  f r .,  k a łam arz  6 0 ,0 0 0  f r . ,  kilka m ed a lio n ó w  n a  4 0 , 6 0  
i 1 0 0  ty s ię c y  f r . ,  b ro ń  i ró ż n e  sp rz ę ty  w  z ło to  o p ra w n e  i kam ieniam i sadzone 
po cenach  p o w y ż sz y m  odpow iedn ich .

—  D nia  12 . K w ietn ia  p o w s ta ł p o ż a r w  lesie p o d  G ro sso sten  i R tttz en  
w  pow iecie G u h ra u  w  S z lą sk u  p ru sk im , z p o w o d u  n ieo stro żn o śc i ludzi k tó rz y  
sobie w  lesie ja d ło  g o to w a li, a susza  i w ia tr  silny  ro z n io s ły  og ień  z szy b k o śc ią  
d a  koła i p rz e sz ło  ty s iąc  m o rg ó w  m łodego lasu  zu p ełn ie  sp ło n ę ło .

—  « L a  F la n d re  m aritim e# d o n o si, źe  rz ą d  belg ijsk i o d rz u c ił p ro p o z y c y ę  
sp ó łk i kap ita lis tó w  chcący ch  z a ło ży ć  w  O stendzie  bank g ie r  h a z a rd o w y c h , lu b o  
p rzed sięb io rcy  ofiarow ali m iastu  1 0 0 ,0 0 0  fr. ro czn ie , 2 5 ,0 0 0  n a  cele d o b ro ­
c z y n n e , 2 5 ,0 0 0  n a  u ro czy sto śc i i t. p . D zienn ik  p o w y ż sz y  nie p rz y ta c z a  j e ­
d n ak  p o w o d ó w , d la czego rz ą d  belgijski cierpi d o tą d  ban k  g ie r  w  S p a .

—  C złonek  akadem ś w ęg iersk ie j p an  K raczo n y i p rz ez n ac zy ł k ap ita ł 3 0 ,0 0 0  
z łr .  na cele akadem ii. Z  p ro c en tó w  od  te j su m y  1 0 0 0  z łr .  u ż y je  akadem ia 
w edle w oli s w e j ,  a 5 0 0  z łr .  corocznie  ja k o  n a g ro d ę  za  n ap isan ie  n a jlepszego  
d z ie ła  d ram aty czn eg o . ____________________________ _

Wiadomości Mteraehie.
P o z n a ń ,  2 4 . K w ie tn ia .—  » P rz y ro d y  i P rz e m y s łu *  ro k  III. w y sze d ł 

n r. 17. i z aw ie ra : A fo ry z m y  o p ra w ac h  i p ra w id ła ch  k ie ru jąc y c h  życiem  ogó l- 
nem  p rz y ro d y ,  ży w o tem  je s te s tw  p rz y ro d z o n y c h , tu d z ież  ich jeograficznem  
ro zp o ło zen iem  ua  naszej planecie, (c iąg  d a lszy ). O p tas tw ie  dzikiem  n a  P o d o lu , 
p rzez  Jó ze fa  G luzińsk icgo . C zęść  p rak ty czn a . K o lo d y o n  su ch y . B ibliografia 
n a jn o w sz y ch  dz ie ł z d z iedziny  n au k  p rz y ro d n ic zy c h .

W a r s z a w a .  —  » W o ln y c h  Ż a rtó w *  w y sz e d ł z e szy t L i z a w ie ra : B o ­
cian  do  czy te ln ik ó w ; W y cieczk a  pan a  P ręd a lsk ieg o  za g ra n ic ę ; F e lczer ż y d o ­
w ski w  m ałera m iasteczku ; Ż y w o tn e  k w e s ty e ; P re lek cy a  o a g ro n o m ii; W u -  
ja sze k  cajego św ia ta  (n a  u c h o  c zy te ln ik o m ); Ja k  p an  Jacek  z ja d ł re je n ta  g u b e r -  
a ia ln eg o ; G od n o ść  osobista  o b ra ż o n a ; A ro n  C y g te r ;  D on iesien ia ; d w a  re b u sy . 
P re n u m ero w a ć  m ożna w  e k sp ed y cy i g łćw n ej w  k sięg arn i N a tan so n a  na  K ra k . 
P rzed n i. N r , 4 4 2 . na 1. p ię trz e , ja k o  też  w e w szy s tk ich  księg arn iach  i eksp e- 
d y c y a c h  p o c z to w y ch . ______ _______________ ____________________

Mr. loterya w MSerlinie.
B e r l i n ,  27 . K w ietn ia. — W  dalszera c iągn ien iu  4ej k lasy  117  k r . lo te ry i 

k lasycznej p ad ła  g łó w n a  w y g ra n a  1 5 0 ,0 0 0  tal, na  n r. 6 9 6 6 ;  1 g łó w n a  w y g ra n a  
3 0 ,0 0 0  tal. na n u m er 7 3 ,5 3 8 ;  4  w y g ra n e  po  5 0 0 0  tal. p a d ły  na  n ra  3 0 ,4 2 9 . 
3 1 ,4 6 9 . 4 3 ,0 0 6  i 6 2 ,9 6 8 ;  3  w y g ra n e  po  2 0 0 0  tal. na n u m era  3 0 ,6 7 1 . 6 0 ,0 4 4  
i 7 4 ,1 2 0 .



\
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34 wygrane po 1000 tal. padły na nra 886. 5876. 7353. 7454. 8461. 

15,192. 18,027. 18,601. 19,553. 21.336. 26,020. 29,592. 29,706. 32,191. 
32.981. 43,490. 47,902. 48,445. 48,722. 49,015. 52,760. 62,081. 64,042. 
64,199. 64,543. 67,594. 67,829. 74,911. 82,372. 85,498. 86,178. 88,742. 
88,978 i 89,916.

53 wygrane po 500 tal. na nra 6958. 7486. 9816.10,065, 15,007. 16,535. 
16,663. 17,273. 24,434. 25,005. 25,198. 26,244. 32,343. 32,446. 35,384. 
35,554. 36,236. 37,520. 39,860. 43,010. 45,503. 46,178. 50,907. 53,057. 
53,263. 55,331. 55,983. 56,663. 57,377. 60,181. 63,030. 65,548. 66,520. 
67,363. 68,896. 70,301. 71,025. 71,469. 74,623. 75,412. 75,514. 76,287. 
79,068. 81,668. 82,933. 83,930. 85,680. 85,733. 88,513. 90,772. 91,416. 
91 504 i 94 221.

78 wygr. po 200 tal. na nra 2393- 3778- 4125. 5104. 6393. 6827. 
8694. 8839. 9010. 11,356. 11,842. 12,300. 12,631. 13,832. 14,919. 15,324. 
15,414. 15,708. 15,887. 17,492. 17,547. 20,162. 20,936. 21.723. 23,501. 
24,072. 24,666. 26,331. 26,460. 26,671. 30,265. 33,608. 34,106. 35,802.
36,471. 38,291. 39,869. 41,448. 42,114. 45,056- 45,522. 45,802. 46,281.
48,459. 49,759. -50,749. 51,769. 52,496 53,779. 54,328. 54,781. 57,869.
58,427. 59,461. 60,056. 61,528. 65,179. 66,231. 67,229 68,633. 69,424-
69,528. 70,054. 70,950. 71,626. 75,256. 77,227. 80,151. 86,973. 87,514. 
88,449. 88,714. 89,323. 89,903. 91,951. 92,115. 94,433 i 94,965.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 27. Kwietuia 1858.

Zyto (węcpel po 25 szefli) odbyt ograniczony, nieco taniej, na Maj Czer­
wiec 30} pł. i pien., na Czerwiec 31}—rn P*-

Okowita (beczka po 9600 } Trallesa) słaby odbyt, na miejscu (bez beczki) 
(2 beczką) na Maj 14}}—} pł., na Czerwiec 15}—}—} pł., na Li­

piec Sierpień 16 pł., na Sierpień 16} pł.

Przybyli do Poznania 28. Kwietnia.
B A Z A R . Malczewski z Kruchowa, Kierski z Poborek, Kośeteiski z Smiełowa, W ierz­

biński z Starego, Mikorski z Laskowa, Sokolnicki z Kuśca.
H O T E L  D U  N O R D . Gorzeński z Smiełowa, Szezaniecki z Łaszczyna, Krynkowska 

z Popowa tomkowego, Kanter z Ameryki. ■_______ __________ ___

H O T E L  P A R Y Z K 1 . Zyezyński i Rydlińska z Środy, prób. Osmolski z Chodzieżą, 
Skórzewski z Nekli.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M . L8we z W rześni, Karneg z Proskau, Janicki * Kur- 
nika, Rohrmann z Gabel, W ierski z W innicy, Wągrowiecki z Sezytnik.

H O T E L  B E R L IŃ S K I , Mendelsohn z Międzychoda, Oettinger z Rakoniewic, Mo. 
szczeński z Krzymowa, Schmidt z Kiestrzyna

H O T E L  E IC H  B O R N A . Sommerfcid z, Uścia, Moschka z Zieionejgóry.
H O T E L  B U D  W IG A  I C A SSL A . Putziger i Bad z W oldenberga, Bein z Biało­

śliw ia, Blnmentbai z Samocśna, FriedlSnder, Krause i Hirseh z Rogoźna, Lewy 
z Czarnkowa, Krank z, Kościana,

P O D  B A R A N K IE M . Sczesny z Pogorzeli. Czerkiewicz z Mosiny, R rx z Kościana.
E IC H E N E R  B O R N . Guzowski z. Kiecka, Friedmaun zSrem u, Schcimmer z Wrześni, 

—  Jabłońska z Grodziska, Hoffmann i W ertbeim z Golańezy.
P O D  T R Z E M A  L IL IA M I. Hinze z Radzimia.
H O T E L  W R O C Ł A S W K I . Geraschi z Bugarto.

Z d n ia  29. K w ie tn ia .
B A Z A R . Stablewski z Zalesia, hr. Plater z Prochów, Sikorski z Krostkowa, hrabina 

Zamojska z W arszawy, Iffland z Marwitz, Fenner z Ossowa.
H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A . Jouanne z Lussowa, Ehrhardt z Sezecina, Busse 

z W itucbowa, Rose z, Berlina.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I M Y L IU SA . Grodzki z Głogowa, hr. Plater z, Psarskiego, 

br. Ogiński z Góry, Miłkowski z Popowic, Niemojewsk! z Siedlec, baron Winter- 
feld z Mnr. Gośliny, Kalkreuih z Muchocina, Richter z W rocławia, Tokarski, Si- 
mon i W espe z. Berlina, Foltyński z. Nakla, -Kiipper z Sczecina, Caro z Wrocła­
wia, Becker z Hamburga.

H O T E L  D U  N O R D . Michalski z Szubina, Drwęski z Starkówca, W olff z Sczecina.
H O T E L  PARYrZ K l. Prob. Lubm z Kopnitz, Sławoszewski z Gniezna, Sempołowski 

z Gowarzewa, Szeliski z Orzeszkowa.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M . Moscczeóski z Wydzierzewic, Nowacki z, Żylic,
H O T E L  E IC H B O R N A . Landsberg z Zaniemyśla, Jacobsohn z, Stgzelna, Wisliceny 

z Konarskiego.
H O T E L  B U D W IG A  I C A S S L A . Alexander, Posener i Robinson z Żerkowa, Fink 

i Krause z Pleszewa.
P O D  Ł A B Ę D Z IE M , Kantorowicz z Piły, GrHnberg z Strzałkow a, Fabisch z Za- 

niemyśla.
E IC H E N E R  B O R N . Placbte z W itkow a, Rosenberger z Margonina, Blumentha! 

z Sainoeina, Salinger z Lipc.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I .  Moldenhauer z Tschirnau,

OBWIESZCZENIE.
Położony tu pod liczbą 304 nad samą rzeczką 

Moskawą zakład ogrodowy i szynkarski P la n t  a źą  
zwany, o 300 prętów od środkowego punktu mia­
sta odległy, własnością miasta tutejszego, składa­
jący się z obszernego domu wraz z oborami i poło­
żonych przy domu 8  mórg 95 Q p . roli, łąk i za­
kładów ogrodowych, sprzedany być ma drogą li- 
cytacyi publicznćj najwięcćj dającemu.

W tym celu oznaczyliśmy termin na 
d z ień  1. C z e rw c a  r. b. g o d z in ę  4 tą  z p o ­

łu d n ia
w biurze naszćm, na który chęć kupienia mających 
niniejszem wzywamy.

W arunk i licytacyjne każdego czasu u nas przej­
rzane być mogą.

Środa, dnia 19. Kwietnia 1858.
M a g is tra t .

Aukcja na konia.
Z polecenia tutajszego Król. Sądu powiatowego 

sprzedawać będę z pozostałości Leśniczego L a d w ig  
w piątek dnia 30. Kwietnia r. b. przed południem
0 godzinie lOtej w lokalu akcyjnym przy Magazy- 
nowćj ulicy Nr. 1.
gniadą, silną* zdrową klacz 

wierzchową
1 do zaprzęgu zdatną 5, do 6 lat mającą, a to przez 
publiczną licytacyą najwięcćj dającemu za gotówkę.

MtObel* sądowy Aukcyonator.

Podziękowanie.
Prewielebnemu duchowieństwu, Panom kupcom, 

członkom straży ogniowćj jak w ogóle wszystkim 
tym , którzy przy pogrzebie naszego kochanego mę­
ża i ojca ś. p. kupca J. N. L e i tg e  b e r tak szczery, 
i pocieszający współudział pokazali, składamy jak 
najszczersze podziękowanie.

Poznań, dnia 26. Kwietnia 1858.
P o z o s ta li .

W  zakładzie wód Dembińskich leczą się wodą 
w połączeniu z szwedzką gimnastyką, która to 
znacznie działanie wody popiera, wszystkie cho­
roby, w których wodna huracya skuteczną się 
okazała. Zwraca się szczególniej uwagę na po­
myślne rezultaty kuracyi wiosennej. Starano się 
ze strony administracyi, aby zadosyć uczynić 
wymaganiom publiczności.

D y re k c y a  Z a k ła d u  w o d n o le c z ą c e g o  
w Dembnie pod Nowemmiastem n. W .

Wystały pokost
z czystego oleju lnianego
przedaje tanio

H an d el farb  
Adolfa Asch9 Zamkowa ulica Nr. 5.

w  Najprzedniejsze Meklenburgskie masło Slotowe
funtowych i półfuntowych otrzyma od dnia dzisiejszego regularnie co środę.

Mzydor liUSCft • plac.Wilhemowski 16

T y lk o  je s z c z e  3 dn i do w id zen ia .

Menażerya L. CASAX0YY
n a  p l a c u  S a p i e ż y ń s k i a u .

Wielka menaźcrya, zawierająca zbiór najwię­
kszych i najrzadszych zwierząt drapieżnych, jest 
dziennie do widzenia od godziny 8ej z rana do go­
dziny 7ćj wieczornćj. Karmienie odbywa się: o go­
dzinie 6tśj po południu; przy tćj sposobności widać 
dopiero naturę dziką każdego zwierza.

Cena wnijścia: na 1. miejsce Sgr. 7} , na 2. Sgr. 
5, na 3. Sgr, 2}.

Do powyższej menażeryi przybył jeszcze nowy 
trausport zwierząt, składający się z lwicy, 2 hyen 
Afrykańskich, Antylopy (kozy egiskiej), 2 Afry­
kańskich sępów Alpejskich i wiele małp.

CYRK NA PŁACO DZIAŁOWYM.
Dziś wielkie przedstawienie w teatrze małp, na 

które uprzejmie zaprasza Mj, CasattOCO,
Koniczyna biała i czerwona, 
tm cerna  francuzka i niemiecka, 
Mtrzanka CThimolhee) i
R ajgras  angielski

u B r a c i  A n d e r s c l * .

W  lasie Kobylopolskhn n drągi brzo- 
zowe na porządki dla Stelmachów, jako tćź i sążnie 
szczepowe i kneblowe do sprzedaży.

Dominium I W r o n i a w y  pod W o lsz ty n e m  
ma 150, dwu i trzyletnich poprawnych macior i 150 
młodych rosłych skopów na sprzedaż. Owce ode­
brane będą po strzyży.

Dom. WiadasłaWOWO (Althiitte) pod 
Czarnkowem ma 50 tucznych skopów na sprzedaż.

Dominium Mchy pod X iążem  ma 150 sko­
pów zdrowych, zdatnych do chowu na sprzedaż.

w kawałkach

W zarodowćj owczarni w Psarsliiin  pod 
P n ie w a m i jest i w tym roku do przedania 300 
sztuk macior kotoycb i 300 sztuk jeszcze młodych 
skopów; takowe po strzyży odebrane być mogą.

3 Talary
nagrody odbierze ten, który wyśle­
dzi sprawcę ukradzionych w tych 
dniach, niedawno temu zasadzo­
nych przy stawku placu Sapieiyń- 
skiego, trzech akacyj kulistych

U. U, llaartli,
z polecenia.

Stopnie granitowe są tanio do przedania na ra­
chunek zamiejscowy.

Edward BSphraim W Poznan i u ,  
Tylne Chwaliszewo.

§tralsundsk!e k u r t y  de 
grania poleca 

Izydor Appel* obok Król. Banku.

Ekonom zdatny może mieć miejsce od św, Jana 
r. b. w Przecławiu pod Roki e t n i cą . __

Chłopiec dobrego wychowania, chcący się uczyć 
professyi rękawicznickiej może się zgłosić przy Wro- 
cławskićj ulicy Nr. 7. w Poznaniu.

V. Adamski.
Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 27. Kwietnia 1858.
Sto. Na pr i w s 11r. papie­ gotow--
pLot, rami. ***$•

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 4 ł __ 100
dito z roku i860. . . . — 1001
dito z roku 1852. . . . _ 100*
dito z roku 1853. . . . i 93* —
dito z roku 1854. . . . H 100*

Ohligi długu skarbow ego..................... 3} 83* —
dito premiów handlu morskiego . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej

— —
3} — 821

dito miasta B e r lin a ............................ 4* — 100*
dito dito ............................ 3} —■■ 83

Listy zastawne M archiiElekt. i Nowej H — 851
dito Prus W sehodnich, . , 82* —
dito Pom orsk ie ..................... 34 84*
dito W . X. Poznańskiego , 4 — 99
dito W . X. Pozn. (nowe) . 3} — 86*
dito S z lą s k ie ........................ 3* 85*
dito Prus zachodnich. . . . 3} ■ — 81

Bilety rentowe Poznańskie . . . . . . 4 91* —
L ouisdory ................................................... _ 109* —
Akcye kalet ieiazn .S tarogr, Po*t>»ósk - 3* 94j


